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04-Kto rz�dzi w Ko�ciele? 
 

 
Teraz zajmiemy si� Ko�ciołem Jezusa Chrystusa. Kto w nim rz�dzi? Wydaje si�, �e odpowied� jest 
prosta: rz�dzi Jezus, wszak on jest jego Głow�, jak czytamy w NT. Ale jak to wygl�da praktycznie? 
 
Boga nikt, nigdy nie widział, mieszka w niedost�pnej �wiatło�ci. Jak mo�e rz�dzi�?  
Chodzi o rz�dzenie, czy o co� innego? 
 
Podczas lektury ksi�gi Rodzaju mo�emy dopatrze� si� protoKo�cioła. 
Obraz spacerów ze Stwórc� w Ogrodzie Eden: 
 
Rdz 3,6-8 (BW) 
6. A gdy kobieta zobaczyła, �e drzewo to ma owoce dobre do jedzenia i �e były miłe dla oczu, i godne 
po��dania dla zdobycia m�dro�ci, zerwała z niego owoc i jadła. Dała te� m��owi swemu, który był z 
ni�, i on te� jadł. 7. Wtedy otworzyły si� oczy im obojgu i poznali, �e s� nadzy. Spletli wi�c li�cie figowe 
i zrobili sobie przepaski. 
8. A gdy usłyszeli szelest Pana Boga przechadzaj�cego si� po ogrodzie w powiewie dziennym, skrył si� 
Adam z �on� swoj� przed Panem Bogiem w�ród drzew ogrodu. 9. Lecz Pan Bóg zawołał na Adama i 
rzekł do niego: Gdzie jeste�? 10. A on odpowiedział: Usłyszałem szelest twój w ogrodzie i zl�kłem si�, 
gdy� jestem nagi, dlatego skryłem si�. 
 
Mt 18,20 (BW) Albowiem gdzie s� dwaj lub trzej zgromadzeni w imi� moje, tam jestem po�ród nich.  
 
Obraz spacerów z Bogiem w codziennym �yciu: 
 
Rdz 5,22-24 (BW) 
22. Po zrodzeniu Metuszelacha chodził Henoch z Bogiem trzysta lat i zrodził synów i córki. 
23. Henoch prze�ył trzysta sze��dziesi�t pi�� lat. 
24. Henoch chodził z Bogiem, a potem nie było go, gdy� zabrał go Bóg. 
 
Czy to tylko forma literacka?  
Ef 5,2 (BW) 
I chod�cie w miło�ci, jak i Chrystus umiłował was i siebie samego wydał za nas jako dar i ofiar� 
Bogu ku miłej wonno�ci. 
Kol 2,6 (BW) Jak wi�c przyj�li�cie Chrystusa Jezusa, Pana, tak w nim chod�cie, 
 
Naród Wybrany jako zbór / eklezja 
Ksi�gi Moj�eszowe, Jozuego, S�dziów i w 1 Krl 
Wyj 12,6 (BW) 
6. B�dziecie go przechowywa� do czternastego dnia tego miesi�ca; i zabije go całe zgromadzenie 
(kahal) zboru (r. �. od �wiadkowie, rodzina, towarzystwo, tłum), izraelskiego o zmierzchu. 
Wyj 16,9 (BW) 
9. Potem rzekł Moj�esz do Aarona: Mów do całego zboru synów izraelskich: Zbli�cie si� do Pana, bo 
usłyszał szemranie wasze. 
Sdz 21,16 (BW)  
16. Wtedy rzekli starsi zboru; Jak mamy post�pi� z pozostałymi, aby mogli mie� �ony, jako �e kobiety 
Beniamina zostały wytracone? 
1 Krl 8,5 (ostatni) 
5. Król Salomon za� i cały zbór izraelski, wszyscy, którzy si� zgromadzili u niego przed Skrzyni�, 
składali ofiary z owiec i wołów w tak wielkiej ilo�ci, �e nie mo�na ich było zliczy� ani porachowa�. 
 
 
Wypowied� Jezusa, gdy jeszcze nie było Ko�cioła. Po raz pierwszy w NT. 
Mt 18,17 A je�liby ich nie usłuchał, powiedz zborowi; a je�liby zboru nie usłuchał, niech b�dzie dla 
ciebie jak poganin i celnik. 
 
Jak wiemy, pierwsze zgromadzenie Ko�cioła /Ciała Jezusa opisuje Dz 1 
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Dz 1,1-4 (BW) 
1. Pierwsz� ksi�g�, Teofilu, napisałem o tym wszystkim, co Jezus czynił i czego nauczał od pocz�tku 
2. A� do dnia, gdy udzieliwszy przez Ducha �wi�tego polece� apostołom, których wybrał, wzi�ty został 
w gór�; 3. Im te� po swojej m�ce objawił si� jako �yj�cy i dał liczne tego dowody, ukazuj�c si� im przez 
czterdzie�ci dni i mówi�c o Królestwie Bo�ym. 
4. A spo�ywaj�c z nimi posiłek, nakazał im: Nie oddalajcie si� z Jerozolimy, lecz oczekujcie obietnicy 
Ojca, o której słyszeli�cie ode mnie; 5. Jan bowiem chrzcił wod�, ale wy po niewielu dniach b�dziecie 
ochrzczeni Duchem �wi�tym. 
(…) 
10. I gdy tak patrzyli uwa�nie, jak On si� oddalał ku niebu, oto dwaj m��owie w białych szatach 
stan�li przy nich 11. I rzekli: M��owie galilejscy, czemu stoicie, patrz�c w niebo? Ten Jezus, który od 
was został wzi�ty w gór� do nieba, tak przyjdzie, jak go widzieli�cie id�cego do nieba. 
12. Wtedy powrócili do Jerozolimy z Góry, zwanej Oliwn�, która le�y w pobli�u Jerozolimy w 
odległo�ci drogi na jeden sabat. 
13. A gdy tam przybyli, udali si� na pi�tro, gdzie si� zatrzymali Piotr i Jan, i Jakub, i Andrzej, Filip i 
Tomasz, Bartłomiej i Mateusz, Jakub Alfeuszowy i Szymon Zelota, i Juda Jakubowy. 14. Ci wszyscy 
trwali jednomy�lnie w modlitwie wraz z niewiastami i z Mari�, matk� Jezusa, i z bra�mi jego. 
15. A w owych dniach stan�ł Piotr w�ród braci - a było tam zebrane grono około stu dwudziestu osób 
i rzekł: 
 
Głowa 
	 W tym opisie pojawia si� Piotr w�ród braci. 
Jest to naturalne, ka�da grupa musi mie� lidera, aby był ład, jaki� porz�dek rzeczy. 
	 Przepraszam, �e wprowadz� tu dwa w�tki: 
Jeden ze �wiata zwierz�t – znamy takie poj�cie, jak samiec alfa - osobnik płci m�skiej u zwierz�t 
stadnych pełni�cy rol� przywódcy stada. Samca alfa posiadaj� watahy wilków, ale tak�e inne ssaki 
stadne, w tym naczelne.  
Drugi ze �wiata ro�linnego: przy kształtowaniu młodego drzewka – musimy rozpozna� tzw. 
przewodnika, gał�� zwykle odchodz�c� od centralnej osi ro�liny tworzonej przez pie�. 
 
Ef 1,22-23 (BW) 
22. I wszystko poddał pod nogi jego, a jego samego ustanowił ponad wszystkim Głow� Ko�cioła, 
23. Który jest ciałem jego, pełni� tego, który sam wszystko we wszystkim wypełnia. 
 
Przypomn�, �e wg definicji spisu ludno�ci, głowa rodzina to osoba, na której spoczywa główna 
odpowiedzialno�� za utrzymanie rodziny; osoba, która podejmuje wa�ne decyzje w danej rodzinie. 
 
We wła�ciwie pojmowanej i realizowanej strukturze powinna panowa� zasada komplementarno�ci, 
czyli wzajemnego dopełniania, uzupełniania si�. Albowiem wszelkie zdefiniowane przez Stwórc� 
zró�nicowania, czy w domu, czy w Ko�ciele, ma na celu harmonijne funkcjonowanie. 
 
W Ogrodzie Eden pierwsza para ludzka została zapraszana przez Głow� wszelkiego stworzenia, przez 
Tego, od Którego si� wszelkie ojcostwo zaczyna, do rozmowy podczas spacerów, do poznawania si� 
nawzajem, do wspólnoty, do prezentowania partnerom zamiarów Głowy, do korygowania przez 
partnerów ich wizji i marze�… 
 
Do dzisiaj Stwórca ze swym ludem kontaktuje si� poprzez Słowo. W ST nosicielami Słowa byli ludzie 
Słowa: prorocy. To dobrze, gdy taki prorok był zarazem przywódc� narodu – jak Moj�esz.  
 
Pami�tamy jak pod płon�cym krzewem na pustyni 80-letni Moj�esz został zaproszony przez Głow� do 
rozmowy. Jak potem Naród Wybrany został zaproszony do 40-letniego spaceru po pustyni, podczas 
którego poznawał wol� i charakter swego niewidzialnego Boga. Na marginesie: jaki kontrast Ogród 
Eden i pustynia… 
 
To dobrze, gdy taki prorok był zarazem przywódc� narodu – jak Moj�esz. Ale potem, gdy Bóg 
powołał kolejnego sług� Słowa, proroka Samuela, lud nagle mówi: stop!  
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1 Sm 8,5-10 (BW) 
5. I rzekli do niego: Oto zestarzałe� si�, a twoi synowie nie chodz� twoimi drogami, ustanów wi�c nad 
nami króla, aby nas s�dził, jak to jest u wszystkich ludów. 6. Ale Samuelowi nie podobało si� to, �e 
mówili: Daj nam króla, aby nas s�dził. I modlił si� Samuel do Pana. 
7. A Pan rzekł do Samuela: Wysłuchaj głosu ludu we wszystkim, co mówi� do ciebie, gdy� nie tob� 
wzgardzili, lecz mn� wzgardzili, bym nie był królem nad nimi. 8. Zgodnie ze swoimi post�pkami, jak 
post�powali ze mn� od dnia, gdy wyprowadziłem ich z Egiptu, a� do dnia dzisiejszego, porzucaj�c 
mnie, aby słu�y� innym bogom, tak post�puj� oni tak�e z tob�. 9. Otó� teraz usłuchaj ich głosu. 
Ostrze� ich jednak uroczy�cie i podaj im do wiadomo�ci uprawnienie króla, który b�dzie nad nimi 
królował. 
10. I powiedział Samuel wszystkie te słowa Pana ludowi, który domagał si� od niego króla. 
21. Samuel wysłuchał wszystkich słów ludu i przedstawił je Panu. 22. Pan za� rzekł do Samuela: 
Usłuchaj ich głosu i ustanów im króla! Samuel rzekł wi�c do m��ów izraelskich: Id�cie ka�dy do 
swego miasta! 
 
Nast�piło odrzucenie bezpo�redniego przywództwa Boga, a lud zdecydowanie opowiedział si� za 
po�rednim panowaniem Boga – poprzez króla. 
 
Pó�niejsza historia Narodu Wybranego ukazuje sytuacje, gdy nast�pował konflikt interesów: prorok 
kontra król. Np. 	 Eliasz i Achab, 	 Jeremiasz i królowie: Jojakim, Jechoniasz, Sedekiasz. ST a� do 
ksi�gi Malachiasza przedstawia walk� Boga Jahwe o wierno�� swego ludu. 	 A� nast�piło 350 lat 
milczenia, ustała komunikacja słowna pomi�dzy Bogiem Jahwe i Jego narodem. Historia toczyła si� 
swoim rozp�dem. A� nadszedł czas… 
Łk 2,6-11 (BW) 
6. I gdy tam byli, nadszedł czas, aby porodziła. 7. I porodziła syna swego pierworodnego, i owin�ła 
go w pieluszki, i poło�yła go w �łobie, gdy� nie było dla nich miejsca w gospodzie. 
8. A byli w tej krainie pasterze w polu czuwaj�cy i trzymaj�cy nocne stra�e nad stadem swoim. 
9. I anioł Pa�ski stan�ł przy nich, a chwała Pa�ska zewsz�d ich o�wieciła; i ogarn�ła ich boja�� 
wielka, 10. I rzekł do nich anioł; Nie bójcie si�, bo oto zwiastuj� wam rado�� wielk�, która b�dzie 
udziałem wszystkiego ludu, 11. Gdy� dzi� narodził si� wam Zbawiciel, którym jest Chrystus Pan, w 
mie�cie Dawidowym. 
 
W NT Słowo stało si� ciałem i zamieszkało mi�dzy lud�mi.  
	 Jezus ustanowił nowe przymierze, nowe zasady kontaktu z człowiekiem: Jego odkupie�cza �mier� 
za grzesznika, zmartwychwstanie, wst�pienie na niebiosa, zesłanie D� – sprawiło, �e ka�dy człowiek 
ma bezpo�redni dost�p do Jezusa – Zbawiciela, Pana, Głowy Ko�cioła. On jest bram�, drzwiami dla 
owiec: i nikt nie przyst�puje do Ojca, jak tylko przeze Mnie – mówi Jezus.  
	 Narodzenie na nowo, przej�cie ze �mierci duchowej do �ycia w Duchu – to warunek niezb�dny 
bezpiecznego dost�pu do tronu Boga, który mieszka w niedost�pnej �wiatło�ci. O tym b�dzie mowa 
w odcinku ostatnim: „Kto rz�dzi w moim �yciu?” 
 
Spójrzmy teraz na Ko�ciół od strony naszej, od strony członka konkretnego zboru. Niezale�nie od 
tego, jaki ten zbór / eklezja / ma status prawny w danym pa�stwie. 
 
Mówili�my, �e NT jest norm� dla Ko�cioła, dla ludzi, którzy s� Chrystusa, ludzi, którzy �yj� w dwóch 
wymiarach: wiecznym i doczesnym. Nie mo�na oczekiwa�, �e �wiat winien si� zgadza� z tym, czego 
naucza Jezus, co przekazali apostołowie, co jest dla nas codzienn� norm� �ycia i post�powania. 
 
Czym jest Ko�ciół – patrz�c od strony duchowej – przede wszystkim jest Ciałem Jezusa 
funkcjonuj�cym na ziemi na podstawie Pisma �wi�tego. List do Efezjan pi�knie przedstawia ten 
niezwykły twór zło�ony z umarłych niegdy� ludzi, którzy w Chrystusie Jezusie zostali o�ywieni, 
niegdy� sobie obcy i wrogo usposobieni – teraz bliscy i krewni – zł�czeni krwi� Jezusa, która obmyła 
ich grzechy; scalani Duchem �wi�tym, motywowani miło�ci� agape, wyposa�ani charyzmatami… 
Kto nimi zarz�dza?  
 
Ef 4,11-16 (BW) 
11. I On ustanowił jednych apostołami, drugich prorokami, innych ewangelistami, a innych 
pasterzami i nauczycielami, 12. Aby przygotowa� �wi�tych do dzieła posługiwania, do budowania 
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ciała Chrystusowego, 13. A� dojdziemy wszyscy do jedno�ci wiary i poznania Syna Bo�ego, do 
m�skiej doskonało�ci, i doro�niemy do wymiarów pełni Chrystusowej, 14. Aby�my ju� nie byli 
dzie�mi, miotanymi i unoszonymi lada wiatrem nauki przez oszustwo ludzkie i przez podst�p, 
prowadz�cy na bezdro�a bł�du, 15. Lecz aby�my, b�d�c szczerymi w miło�ci, wzrastali pod ka�dym 
wzgl�dem w niego, który jest Głow�, w Chrystusa, 16. Z którego całe ciało spojone i zwi�zane przez 
wszystkie wzajemnie si� zasilaj�ce stawy, według zgodnego z przeznaczeniem działania ka�dego 
poszczególnego członka, ro�nie i buduje siebie samo w miło�ci. 
 
W naszych ziemskich warunkach jest to �ywy duchowo organizm, który tworz� �ywe duchowo 
komórki, ludzie Jezusa. Organizm ten jest zorganizowany i duchowo wg zasad NT, i 
administracyjnie, wg prawa wyznaniowego danego pa�stwa. 
 
	 Nowy Testament nie proponuje okre�lonego ustroju Ko�cioła. Nie ma wyra�nego nakazu, aby 
zbory przyj�ły okre�lon� struktur�. Odnosz�ce si� do tego tematu teksty to wyszczególnienie cech, 
jakimi maj� wyró�nia� si� kandydaci do ju� istniej�cych urz�dów (l Tm 3,1–13; Tt 1,5–9). W 
tamtych czasach kierownicze struktury Ko�cioła nie były rozwini�te lub istniały ró�ne formy 
zarz�dzania. Zapo�yczone wzorce pochodziły z synagogi (starszyzna) lub zwyczajów greckich 
(demokracja).  
 
	 Sposoby kierowania w czasach NT były rzecz� drugorz�dn� i nieraz uwarunkowan� istniej�c� 
sytuacj�. Zadaniem Ko�cioła jest obranie takiego modelu zarz�dzania, który gwarantowałby 
zachowanie porz�dku i najpełniejsze wykorzystanie darów duchowych wszystkich jego członków. 
 
	 Przy wprowadzaniu regulacji prawnych (statuty, ustawa sejmowa, PW) trzeba zwraca� uwag� na 
napr��enia zwi�zane z funkcjonowaniem Ko�cioła w dwóch wymiarach, a wi�c wybieraniem 
pomi�dzy tym, 
 co immanentne a transcendentne, 
 pomi�dzy demokracj� a teokracj�, 
 władz� a 
słu�b�.  
 
Wszystko to ma słu�y� nadrz�dnemu celowi Ko�cioła: Czyni� ludzi uczniami Jezusa.  
Mt 28,19-20 (PE) 
19. Id�cie wi�c i czy�cie uczniów w�ród wszystkich narodów, chrzcz�c ich w imi� Ojca i Syna, i 
Ducha �wi�tego, 20. Ucz�c ich zachowywa� wszystko, co wam nakazałem. A oto Ja jestem z wami 
po wszystkie dni a� do ko�ca �wiata. 
 
Mówili�my w poprzednim wykładzie o rodzinie, �e jako Ko�ciół Jezusa winni�my własnym przykładem 
proponowa� �wiatu niwelowanie skutków upadku w grzech przez 	 promowanie osobistego 
nawrócenie grzesznika, przez 	 promowanie silnych mał�e�stw i rodzin, przez 	 dalekosi��n� trosk� o 
młode pokolenie, któremu nale�y dawa� przykład.  
 
Ten wła�ciwy model rodziny pochodzi od Boga, twórcy uporz�dkowanego �ycia, od kt,orego zaczyna 
si� wszelkie ojcostwo – czytamy w 3. r. listu do Efezjan. 
 
Ludzie Chrystusa wła�ciwie rozumiej� duchowe zasady tego porz�dku rzeczy – id�c za przykładem 
nawróconego �yda, faryzeusza, prze�ladowcy Ko�cioła: 
 
1. B�d�cie na�ladowcami moimi, tak jak ja jestem na�ladowc� Chrystusa. (…) 
3. Chciałbym, �eby�cie wiedzieli, �e głow� ka�dego m��a (Int) jest Chrystus, m�� za� jest głow� 
kobiety, a głow� Chrystusa - Bóg. (1 Kor 11,1-3 BT) 
11. Zreszt� u Pana ani m��czyzna nie jest bez kobiety, ani kobieta nie jest bez m��czyzny. 
12. Jak bowiem kobieta powstała z m��czyzny, tak m��czyzna rodzi si� przez kobiet�. Wszystko za� 
pochodzi od Boga. (1 Kor 11,11-12 BT) 
 
Ludzie Chrystusa wiedz�, �e powinna dominowa� zasada komplementarno�ci, czyli wzajemnego 
dopełniania, uzupełniania si�. Bo zdefiniowane przez Boga zró�nicowanie roli m��czyzn i kobiet w 
domu i w Ko�ciele ma na celu harmonijne funkcjonowanie podstawowej komórki społecze�stwa, jak� 
jest mał�e�stwo i rodzina. U podstaw aktu stworzenia człowieka była zasada: działajcie razem, w 
parze (w.26-28), w harmonii, w naturalnej koegzystencji (w.30)  
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Ludzie Chrystusa wiedz�, �e mał�onkowie s� jednym ciałem – jak to zamierzył Stwórca. Ka�dy z nas, 
kto ma w sobie Ducha �wi�tego, ludzie Chrystusa, swoje pogl�dy poddaj� Pismu �wi�temu, 
rozumiej�, �e �wiat został przez Stwórc� uporz�dkowany i poddany ludzkiej parze, mał�e�stwu. 
Dlatego t� instytucje mał�e�sk� szanuj�.  
 
Ludzie Chrystusa wiedz�, �e Stwórca nikomu nie zlecił panowania, ani podporz�dkowania – zlecił 
współdziałanie, uległo�� jedni drugim w boja�ni Chrystusowej. 
 
Ludzie Chrystusa wiedz�, �e �ycie ma by� 	 słu�b�, nie rz�dzeniem, 	 twórczym działaniem, nie 
walk� o władz�, bowiem s� szafarzami, czyli razem zarz�dzaj� tym, co im Bóg powierzył.  
 
Dlatego ludzie Chrystusa w sposób wła�ciwy traktuj� normalny porz�dek rzeczy. Wiedz�, �e nie 
nale�y demonizowa� układu hierarchicznego. Rozumiej� wła�ciwie słowa:  
3. Chciałbym, �eby�cie wiedzieli, �e głow� ka�dego m��a (Int) jest Chrystus, m�� za� jest głow� 
kobiety, a głow� Chrystusa - Bóg. (1 Kor 11,3 BT) 
 
Ludzie Chrystusa maj� �wiadomo��, �e ustanowiony przez Stwórc� tzw. porz�dek hierarchiczny 
wprowadza ład, okre�la funkcjonowanie, sprzyja umocnienia poczucia to�samo�ci. Potwierdza to 
przecie� i ludzkie do�wiadczenie, i nauka. I trzymaj� si� tego wbrew patologiom i wypaczeniom 
wniesionym w �ycie człowieka przez grzech.  
 
Ludzie Chrystusa wiedz�, �e nauczanie NT z 5. rozdziału Listu do Efezjan wytycza jasny szlak ich 
�ycia i słu�by: 
 
22. �ony, b�d�cie uległe m��om swoim jak Panu, 23. Bo m�� jest głow� �ony, jak Chrystus Głow� 
Ko�cioła, ciała, którego jest Zbawicielem 24. Ale jak Ko�ciół podlega Chrystusowi, tak i �ony m��om 
swoim we wszystkim. 
 

25. M��owie, miłujcie �ony swoje, jak i Chrystus umiłował Ko�ciół i wydał za� samego siebie, 26. Aby 
go u�wi�ci�, oczy�ciwszy go k�piel� wodn� przez Słowo, 27. Aby sam sobie przysposobi� Ko�ciół pełen 
chwały, bez zmazy lub skazy lub czego� w tym rodzaju, ale �eby był �wi�ty i niepokalany. 28. Tak te� 
m��owie powinni miłowa� �ony swoje, jak własne ciała. Kto miłuje �on� swoj�, samego siebie miłuje. 
29. Albowiem nikt nigdy ciała swego nie miał w nienawi�ci, ale je �ywi i piel�gnuje, jak i Chrystus 
Ko�ciół, 30. Gdy� członkami ciała jego jeste�my. 31. Dlatego opu�ci człowiek ojca i matk�, i poł�czy 
si� z �on� swoj�, a tych dwoje b�dzie jednym ciałem. 
 

32. Tajemnica to wielka, ale ja odnosz� to do Chrystusa i Ko�cioła. 
 

33. A zatem niechaj i ka�dy z was miłuje �on� swoj�, jak siebie samego, a �ona niechaj powa�a m��a 
swego. Ef 5,22-33 (BW) 
 
Dalej jest mowa o dzieciach, o rodzicach, o sługach-pracownikach i pracodawcach (6,1-9). 
I bardzo mocno akcentowana jest zasada komplementarno�ci – uzupełniania, ka�dy robi to, co do 
niego nale�y, na wzór ciała i jego członków. 
 

05-Kto rz�dzi w moim zborze?  
 
 


